
W e  Ś r o d ę N ’ °- 22. '20. Lulego 1822,

. W . i  a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a.

N a y n o w s z e  g a z e t y  M a d r y c k i e  z  d. 17.  
Styczni a po twi er dzaj ą  , i ż  sprz ec i wi aj ą ce  się 
b ł a d z e  R a d y x u  i S e w i l l i  p o dda ły  się, p e w -  
fie s w e y  spra wy  , ż e  na Kr ól u w y m o g ł y  odda­
lenie M i n is tr ó w.  J e n e r a ł  Y e l a s c o  z ł o ż y ł  d o ­
w ó d z t w o  S e w i l l i  w  r ę c e  D .  Sal vadora S e ­
b a s t i a n ,  a D .  Ma nu el  F ra n ce s co  J a u r e g u i  
w  K a d y x i e  odda ł  B r y g a d y i e r o w i  D .  Jacinto
^ O m a r a t e .

K u p y  z b r o y n e  ,  g u ę ri l la s ,  k tór e na p o c z ą t ­
ku roku te g o po ka za ły  się na r óż ny c h mieyscach 
p r o w i n c y y  Baskiskich' ,  i g d z i e  tylko w e s z ł y ,  
konstytucyyne w ł a d z e  składały,  pomniki  konsty-  
tucyyne obalały  i t. p.  , a któr ych g łó w n ie y -  
*z ymi dowodzcaini  mi eni ono by.dź J u a n . i t o  
(tak z w a n y  C o n d c  d e  Villa.nu.evd) , S a n t o s  
j  a d r o n  i B a l d a ,  zda ie  s i ę ,  i ż  się r o z p r o s z y ­
ły .  w  mieyscu tych po ka z ał  się w  ostatnich 
Czasach b y ł y  P o r u c z n i k  z n an eg o M e r i n a  z n o -  
' Ve," i  antikonstylucyyneini  kupami z b ro y n e m i  w  

, ° l i c y  G u a d a l a x a r a .  W y s ł a n e  woyska p r z e -  
Clvvko niemu z  M a d r y t u  n i e mo gł y  g o  dotąd
Puywać.

F r a n c y !  a.
~~~ Z, P a ry ża  dn ia  24- S ty c z n ia . —  

tow p o s i ed z en i u w cz or a y s z e i n  I z b y  D e p u -  
teinanych c i ą g ły  się da le y  r o z p r a w y  nad proi ek-  

m do ustawy w z g l ę d e m  P o l i c y i  pism pe ry io-  
,  p p F b  P .  B o u v i l l e  m ó w i ł  za proi ektem,  
t ow . • M i c b i n  i D e v a u x  p r z e c i w k o  pr oi c k-  

’ w p o ś r ó d  inów tych o b u d w ó c h  ostatnich 
j ^ o n k ó w  wstąpi ł  Mi ni ster  S p r a w i e d l i w o ś c i  ( P .

r 0 n n e t) na m ó w n i c ę ,  i mi ał  dł ugą  b e z  
°Zn £0t° WaŁ' fl m ó w ę  , w  k tó r ey  p r z y  c z ę st y ch  
P r a  n i e c h ę c i  z  l e w e y  a p r z y z w o l e n i e  z
Ud str° n y  , obiaśni ł  i z b i ł  w szy st ki e  do-
^ ' n i s t e ni° ne Zarzuty p r z e c i w k o  proiefetowi.  G d y  
r ó i nv /  zst?pit z  m ów ni cy ,  dały  się s ł y s ze ć  z 
skońc» ?tron sali moc ne oznaki  p o ch w al .  P o  
, z otio i-010 ®o w y p r z e z  P .  D e v a t i x ,  c d r o -  

o z p r a w y  d o dnia następującego.

Z  P a ry ża  d. 26. S ty c z n ia .  —  N a  w c z o -  
rayszein posi ed zen iu  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  p o  
zdaniu sprawy z  r ó ż n y c h  p e t y c y y  ściągających'  
się do i nt ei essu oso bi st ego lub m i e y s c o w e g o  , 
t o c z y ł y  się daley r o z p r a w y  nad pr oi ektem do 
ustawy w z g l ę d n i e  p o l i c y i  n a d  p i s m a m i  p e -  
r y i o d y c z n e m i .  P o  skończ onych mowach P P .  
K e r g e r l a y  (Florian) i J ener ał a D o n n a d i e a  
mianych za proiektem i P P .  H u  m a n n  i B i -  
g n o n  p r z e c i w k o  p r o i ek t o wi  , zabr ał  g ł o s  M i ­
n i s t e r  s p r a w  W e w n ę t r z n y c h  ( P.  C o r b i e -  
re)  i miał  obszerną r z e c z  za proiektem. W  k oń ­
cu tnowił  i e s z c z e P .  V o y e r  d ’A r g e n s o n  (k tó­
r y  właśnie p o w r ó c i ł  z  p o d r ó ż y  p r z e d s i ę w z i ę t e j  
do A l z a c y i )  p r z e c i w k o  p roi ek to wi  , po czern 
z a m k n i ę t o  r o z p r a w y  pomimo sprzec iwi ani a  
się strony l e w e y , która żądała i e s z c z e  tako­
w y c h  p rz ed ł uż en i a.  D z i s i n y , po o t w o r z e n i u  
p o s i e d z e n i a ,  P .  G h i f f l e t  p o w t ó r z y  r ozpr awy, ,  
p o c z e m  przystąpi  Izba do rozpoz na ni a  i g l o s o ­
wania w z g l ę d e m  p o i e d y ń c z y c h  a r t y k uł ó w  p r o -  
iektu do ustawy.

Z  P a ry ża  d. 27. S ty c z n ia .  -—  N a  w c z o -  
rayszein p o si ed zen iu  I z b y  D e p u t ow a ny c h Xi ążę-  
S a i n t  A i g n a n  zdał  s p r a w ę  z  petycyi  nieja­
k i eg o P .  D u g l a s  L o r e d a y ,  żalącego się,  i ż  
córka i e g o  s ta rsza,  którą oddał  w P a r y ż u  na 
pe nsy ię  , g d z i e  p r z es z ł a  do r el i gi i  katol ickiey , 
iest  zatrzymaną.  G d y  P P .  Margrabia de L a l -  
l y  T o l l e n d a l ,  Hrabia D a r u ,  Bar on P a s -  
q u i e r ,  W i c e - H r a b i a  D i j e o n ,  Hrabia L a n -  
j u i n a i s ,  Baron d e B a r a n t e ,  Hrabia d e P  o 11- 
t e c a u U n t ,  Hrabia S e g u  i e r  i X i n ż ę  B r o -  
g l i e  skończyl i  s w oi e  m ow y ,  p r z y i ę t o  w n i o ­
sek w y dz ia ł u  p e l y c y y n e g o ,  aby w z g l ę d e m  t e y  
p e ty cy i  pr zy stą pi ć  do porządku d zi en ne g o.  I z ­
ba zaleci ła w y d r u k o w a ć  zdanie spra wy  Xi ęcda 
S a i n t  A i g n a n  i m ó w y  rniane p r z e z  Hrabi e­
g o  D a r u  i X i ę c i a  B r o g l i e .

W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  w z i ę t o  p o d  
r o z w a g ę  p o i e d y ń c z e  artykuł y p r oi e k t u  do usta­
w y  w z g l ę d e m  u k a r a n i a  p r z e w i n i e ń  p r a s -  
s y ,  i  artykuły 2 i 3  p r z y i ę t o  z u pe ł ni e  tak, iak 
są w p r oi ek c ie  niinisleryialnyu)..  Kouuni jsyta



c of n ę ł a  do artykułu 2 s w ó y  dodatek, mocą któ-  (p o wt ór ni e)  J W .  J ó z e f  W a l e w s k i .  N a  ta« 
r e g o  maxiinum, w y r a ż o u e y  w lyinże kary pie-  ki mż e S ey mi ku Powi at u K o n i e c ki e g o obrano 

• n l ę ż n e y  6000 do 8000 franków ma b yd ź pod-  P o s ł e m  J W .  Romana S o ł t y k a .  Radcami zaś 
w y ż s z ó n e , i nne zaś dodatki p r z e ł o ż o n e  dotych W  oi ew ód zk ie in i  obrani zostali  w p o w i e c i e  S i e -  
a i t y k u f ó w  p r z e z  J e n e r a ł ó w  S e b a s t i a n i i  F o y  radżhim J W W .  Ł uka sz  K o b i e r z y c k i  i W i n -  
zost ał y o d r z uc o ne .  S e b a s t i a n  i c h c i a ł ,  aby c e n t y  T  y in i e n i e c k i , a P o w i at u  Kon i ec h ie g o 
p r z e d  wy razami  Fpowaga Królewska« ui ni esz czo-  JV1 IV Jan Ł ę p i c k i  i Hrabia L u d w i k  M a ł a - -  
no przymiotnik:  »konstytucyyna«,  a F o y  p r z e t o -  c h o w s k i .  
ż y ł ,  eały artykuł  w  sposobi e następuiącyin : R n
p k a ż d e  formalne targnienie się iednym z tych S S y  1 a .
jpśr-.iJków p r z e c i w k o  nietykalności  osoby Król a,  Z  W iln a  d. 25. S ty c z n ia .  —  N .  W i e l k i
»lub p or zą dku następstwa Tronu,  lub p r z e c i w -  X i ą ż ę  J m ć  i W i k o ł ą y  P a w ł o w i c z  p r z y b y ł  tu 
»ho kons ty tuc yy ney  p o w a d z e  Króla i  i z b  po- p r z e d  ki lku dniami w pożądanym stanie z dro wi a.  
j>wiuno b yd ź ukarane tr zec h raiesięcznem aż
»do pi ęci u lat syięzieniem i karą pi eni ęż ną  od -*■ U  r  C y 1 a.
»3ooo do 6000 frank.  Dodatek do art. 3 prze-  D o s t r z e g a  c z  A u s t r y i a c k i  z d. 6g«
ł o ż o n y  p r z e z  P P .  C o r d o a e  i B e n j a m i n a  L u t e g o  z a w i e r a :
C o n s t a n t  r ó w n i e  o d r z u c o n y ,  z m i e r z a ł ,  aby Nas tępu ją cy  artykuł  w y i ę t y  z S p e k t a t e -
miasto »targnienie się p r z e c i w k o  p/dwora zarę- r a  W s . c h o d n i e g o  z d. 29. Grudnia r. z .  
czonyin art. 5 i 9 Konstyl ucyi  i t. d.« b e z  blfz- z d a i e s i ę n a m  na nieiaką za sł ugi wa ć uwagę.  N i e -  
s z e g o  oznac zeni a a r t y k u ł u ,  w  prost  p o ło ż y ć :  udzi el amy  g o  i a k o o a s z e g o  zdania,  które r a c z e y  na
^ p r ze c iw ko  pr awom za rę c zo n ym konstytucyią.« w i e l u  mieyscach r óżni  się od tego.  P e w na  atoli',

----------------- ' i ż  do objaśnienia pytań , tak mocno dzisiay zay-
G  a z e t a N  e c k a r s ka  z d. 1. L u t e g o  do- lmiiących E u r o p ę ,  r o zu mo wa ni e  zasadzaia.ee się na 

n o s i :  W  iednym artykule z  M a r s y l i i  z  d. 24 c z yn ach istotnych i wiadomościach m i ey s c o w y c h ,  
S t v c z n i a ,  i ż  J en e ra ł  N o r  m a n n  wsi adł  tamże j a k  ie artykuł  ten p o d a i e ,  musi b y d ź  w aż ni ey -  
w i e c z o r e m  dnia p o p r z e d z aj ą c e g o  na o k r ę t ,  i z  szein nad o w e  c z c z e  w y kr z y k i  i p o e z y i e  , któ- 
niin 5o osob , mianowicie:  N i e m c ó w  28,  F.ran- remi z e  wszy stki ch stron aż do z mor dow an i?  
c u z ó w  1 2 ,  G r e k ó w -3 , P o l a k ó w  3 , W ł o c h ó w  zarzucaną iest p u b l i cz n oś ć .  Z e  r o z u m n y  c z ł o -  
3 , i Hiszpan 1 ,  i dnia następniącego udał się w i e k  w S m y r n i e  moż e i na cz ey  u w a ż a ć  i ina- 
do G r e c y i .  T a ż  gazeta dodaie:  »Spisek,  któ-  c z e y  pisać,  iak Konstytucyionista lub gazeta P o -  
»ry mniemaią tu b yd ź o d k r y t y m , b y ł b y  inoże r anna,  ni-echcieli z a p e w n e  p r z y z n a ć  tego nasi 
»dla przy iac ioi  G r e k ó w  z ł e  za sobą poci ągnął  l ibaralni  d z i e n n i k a r z e ,  i S p e k t a l o r  musiał  
^skutki..  N i e m o g ę  W P a n u  w  tey  m i e r z e  nic ztąd b yd ź n i e z a w o d n i e  ok r zy cz a ny m iako pi sino 
^donieść p e w n e g o ,  a l bowi em r z e c z  tę po kr yw a p r z e z  R z ą d  T u r e c k i  naięte i zapłacone.  N i e  masz 
»tayna zasłona. T w i e r d z ą ,  i ż  w i e l e . o s ó b  po- ż a d n e y  d osy ć z ł e y  n i e d o r z e c z n o ś c i ,  aby w te- 
s ł ą c z y ć  się miało dla tego z  wyprawą,  a by  dru- r aźn iey szy ch z a w r ó co n yc h g ł o w a c h  nie miała 
jpgich p r z y ia ci oł  G r e k ó w  dla i nn e go  uiąć pr z ed -  znal eść  wiary.  T y m c z a s e m  okaźui e s i ę ,  iflk 
»siebierstwa.  T y l e  pewna,  i ż  pod p o z or e m w y-  Re da kt or  dziennika z  d. 22. Grudni a ,d o n o s i , 
»pr awy  do G r e c y i  b awi ł o tu o k o ł o  4 °  osób ż e S p e h t a t o r  t e n » z a  p r z y c h y l n o ś ć  s ur ®'  
» p r z e z  kilka t y g o d n i ,  l e c z  te, g d y  istotnie nad- w i e  G r e k ó w ®  z a w i e s z o n y  został  na cztery  ty1 
u sze dł  czas o di a zd u , o ś w i a d c z y ł y ,  ż e  nie poia- g o d n i e  p r z e z  w ł a d z e  i ni eys cowe w S m y r n i e - ' *  
j>dą. N i e k t ó r z y  z  pr z yi ac i oł  G r e k ó w  dali się Namieninmy tylko tu o l e m  nawiasowo;  mni ej
i>do l e g o  planu wplątać i zostal i  u w i ęz i en i ,  na tein z a l e ż y ,  c zyl i  następuiący artykuł  pudo- 
s M i ę d z y  tymi z nay dui e się P o r u c z n i k  F r a n c u z -  ba s i ę T u r k o m  lub G r e k o m ,  kto w nieiakiu* 
yki R e n a  u d  1 P o r u c z n i k  Pi em on e ki  S a l o -  w z g l ę d z i e  ob ezn an y iest z przedmiotami w mu* 
d i i i  o n .  N i e m o g ę  W P a n u  nic w y r a ź n e g o  w z g l ę -  zawierai ącemi  się, i nie szuka nic p r ó c z  pr»vV* 
ydein tego wypadku d o n i e ś ć ,  a pisać d o m y s ł y ,  d y ,  niechay g o  czyta i rozbi era .
»iest złem.® uPytnnie w z g l ę d e m  G r e k ó w  iest bardzo * fl'

AT : „  ™  wi kłane.  Sam czas  obiaśnić ie p o w o l i ,  a wi el '
IN 1 e  tu  c  v_ > j 1 1 1■Kirr TT „  * • hn utz  iest horzyscia,  g d y ż  o/l czasu w y m i e n n a

W  H a n n o w e r z e  o t w o r z o n o  u r o c z y ś c i e  r * . 7 ”  , . . , , , in:e-
, . r, , . 0 nia powstania G r e c k i e g o  d z ie s i ęć  n p n n ę r o i n 1

vr dniu iq.  Styczni a Z g ro m a d z e n i e  Stanów* i . . • » ir „owifl-7 °  s i ę c y , Klorych u z y c  mogta E ur op a  do z a v ' 1
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  domicnia się o p r a w dz i w y m  sianie r z e c z y .  1

Z  W a rszaw y. -—  Na Sey mi ku  S z la c h e c -  znania o b ł ę d ó w  ducha stronnictwa i uśiń/ei z®
hiia P o w i a t u  S i er ad z ki eg o został  obrany P o s ł em  nia namiętności .  Z a w s z e  p e ł n i l i ś m y  p o w i n n o 5



MaSzę, hoł dui ąe p r a w d z i e / i a k  się nam p r z e d ­
stawiała. N i e r o z p a c z a i n y , ż e  nawet c i ,  k t ór z y  
nas naymocni ey  g a n i l i , będą musiel i  oddadż 
nain s p r a w i e d l i w o ś ć , i p r ze b ac za my  im ich 
p r zy k r e  pr z ęk ą sy , :  częścią  p r z e z  u c z u c i e  g ł ę -  
b o k i e y  ich n iewi adomości  o wszystki em,  co się 
d o ty c zę  l udzi  i s tosunków ,w tein P ań stwi e  , 
c z ę ś c i ą ,  ż e  ich g r u b ę  b ł ę d y  nie .mogą mi eć  w 
p ł y w u  na ostateczne r o z t r z y g n i e n i e  r z e c z y .  T y m ­
czasem następuiące uwagi  , p r z y ł o ż ą  się m o ż e  
2 sw ey  strony do sprostowania w y o b ra ż eń  w z g l ę ­
dem t ego i nl eresuiącego p r ze dm io tu . «

»Gr ec y azi atyccy  nie maią nic w s p ó l n e g o  
* E ur op ey sk imi .  T a m ci  p r z y w i ą z a n i  są n i e ­
o d z o w n i e  do s w o i e g o  krain. Z a w s z e  znaydątam 
Sposób utrzymani a się i ukontentowani e pod 
Owćin pięknem niebem. J ak i e k o l w i e k  p r z y s z ł o ś ć  
Urządzi zda rzeni a , n i c  ich nie o d e r w i e  od zie-  

, na którey  się p o ro dz i l i .*
» W y s p y  G r e ck i e  wśr ód wsz ystki ch o k o l i c z ­

ności urataią się swoią słabością i nikczei nno-  
Ścią. Żadna z  nich nie mog ła by  ani dnia o p i e ­
kać się s tanowczemu u d e r z e n i u  f lotty T u r e c k i e y .

Port a  uważa b u n t o w n i k ó w  na wyspac h iak 
°błąkane d z i e c i ,  które  z n ó w  p o w ró c ą  do s w y ch  
powinności  , skoro przestani e się im m a rz y ć  o 
l ch szalonych nadziejach.  T e r a z  w s z y st k i e  te 
drobne w y s p y  z e  sweini  małemi rewol ucyi ai ni  
Zvs,róci ły  w z r o k  s w ó y  z i e d n e y  strony na R o s -  
®y*ę,  z  d rug iey  na P e l o p o n e z .  B e z k ar no ś ć,  
Którey doznaią , iest skutkiem l i tości  do iaki ey  
pobudz a ją i r o z t r o p n e y  i c h w a l e b n e y  poli tyki .*

_ Flota Tu r e c k a  p r zey rzał a  po w t ó r n i e  Ar chy r 
Pelag i p o w ró c i ł a  do D a r d an el l ó w  , n ie  chcąc 
1,3 żadną z ty c h w ys p l ądować.  Taka była w y -  
*ażna wol a W ł a d z c y ,  k tó r y  iin p o n o w i ć  kazał
przeb aczenie,  a nawet  c hc ia ł  dadź onyin czasu,  
®y r o zw aż yl i  p r z e ł o ż o n e  sobie d ob ro dzi eys tw a.

• E o r t a  s ł uszn ie  ty lko  K a n d y i ę  i M o- 
Z e ę Uważać mo że .  T r z y  w y s p y  S p e z z i a ,
^ y d r a  i I p s a r a  nic z  s i eb ie  samych nie zna- 

nawet  nie mogą m y ś l e ć ,  ż e b y  się opar ­
t y .  g d y ż  ani naturą ani sztuką nie są o b w a r o ­
wane.  Jedyna uc iec zka  ich ' mi eszk ańc ów iest

• iż w raz  z e  swoi m dobytki em i okrętami ku- 
P ^c k ie in i ,  które c h oc i aż  z b ro y n e  nie z d o ł a ł y b y

. c zoł a  T u r e c k i m  w oi en nym o k r ę t o m , mo- 
§  v y uyść do E u r o p y  lub i nnych k ra iów.  T e  

Vj y spv , dotąd bogate i s z c z ę ś l i w e ,  iakie-
IUŻ D V fi 7 nr«arf<>)t> t mnrn/t '/.nłilia

Zê b yd ż p r z e s t a ł y ,  i c z e g a  mocno żałuią , 
l e c e ^  vvP*?tAć do powstani a,  tylko tak da-
Uti lno£3 'U’ eć ws p ół ni c tw o z  r ze c zpos pol i tą  
Szk ° r z un ? w  M o r e i ,  iak dalece w sz y s c y  inie- 
I BBl ncy po stanowi l i by  osiąść na tym p ó ł wy s pi e ,  
i f y j i .  . ■ sił y Arcl i ypelagu inniey i e s z c z e  maią 

Vovy Utrzymania się.  J e ź l i b y  zaś chći al y

ws zy s tk i e  i s z c z e g ó l n i e  d z i e l i ć  p o d o b n y  los z  
M o r e ą ,  w i ę c  kray t e n ,  nie  inaiący ż a d n e g o  
o k r ę t u ,  musiałby nabydź arsenał u,  aby z  K o n ­
stantynopolitańskim m ó g ł  iść w  z a p a s y ;  f l o t y  
t e g o  kraiu musi ałyby z w y c i ę ż a ć  T u r e c k i e ,  w 
k a ż d e y  p o r z e  u tr z y m y w a ć  się ńa m o r z u , i na 
w sz y st k ic h punktach zarazem d zi ał ać  , b y  tak 
l i c z n e  i po c zęśc i  tak o d l e g ł e  a z up e ł n i e  b e z ­
b ro n ne  w y s p y  ochraniać m o g ł y .  G d y  się zaś 
zapytamy o p o cz ą tk a ch ,  po stęp ie  i ostatnim c e ­
lu p r z e d s i ę w z i ę ć  G re c k i c h  , to dzisiay i u ż  nie 
i e d e n , któr y u w a ż a ł  i e w  kor zyst nem ś w i e t l e ,  
o d mi en i ł  s w o i e  zdanie.  J a k i ż  b y ł  p o c z ą t e k ?  
B u nt  p r z e c i w k o  pr awemu w y ż s z e m u  W ł a d z t w u .  
A wa n t u r n i k ,  u sz e d ł s z y  z  R o s s y  i ,  z iawia się 
w  kraiu Tureckim-,  zapala za pomocą w i e l k ic h 
mainideł  i p r z e z  n ad u ży ci e  d o st o yn eg ó  imienia, 
ł a t w o  zaymuiące się g ł o w y  , i r oz og ni a  na w s z y ­
stkie strony chęci  d o  wyuzdani a i p o w s z e c h n e -  
n e g o  obalenia r z e c z y .  Jak iż  postęp ? M o r d y  , 
g r a b i e r z e  , z n i s z c z e n i a ,  woyna o ży ci e  i ś m i e r ć ,  
w s z y s t k i e  z g r ó ź y  ob ur za i ąc e  l u d z ko ś ć.  Jaki  
za mia r?  Z o w i ą  g o  n iepodl egł ości ą.  T u  py ta ­
nie  to d z i e l i  się na kilka. S t a w m y  n ny p i e r w ey  
p r z e mi e n ne .  G r e c y  zost awi en i  sobie samym, 
albo będą z w y c i ę ż e n i  l ub z w y c i ę ż ą .  W  o w y m  
p r zy pa dku naproźno w y c h y l i l i  kiel ich n i e s z c z ę ś ć  ; 
w  tyin zaś nic i e s z c z e  dla ich sp ra wy  nie  z r o ­
b iono,  Jak mogą po c hl e bi a ć  s o b i e  M o r e y c z y -  
k o w i e ,  aby b e z  po moc y  o b c e g o  Mocarstwa u- 
t r z y m a ć  się inogli p r z y  p ó ł w y s p i e , c h o c i a ż b y  
opanowa li  wszystki e t w i e r d z e ?  T u r c y  nie  z w y ­
kli  u st ępow ać  ; w y k o n y w u i ą  -oni s w o i e  plany z  
wy tr wa łośc ią .  J e ź l i  s i ę im n i e  p o w i e d z i e  i e-  
dna w y p r a w a ,  poszła  drugą i trzeci ą.  P  e 1 o- 
p o . n e z  iest nader w aż ny m pr zedmi ote m i a k ,  
aby się on eg o  z r z e ć  miała W .  P o r t a ;  a na 
środkach ani m oż e ni i ey  ki edy braknie,  by g o  
w c z e ś n i e y  lab p ó ź n i e y  nie opanowała.  N a y w i ę k -  
s z e  i c h w i l o w e  pomyśl ności  o kupi one strumie­
niami k r w i ,  nie  osiągną nic  i nn eg o iak tylko 
z n o w u  k r w i  p o t o k i ,  w  których nakoniec b ez  
ratunku za gi ni e sen niapo dł egł ośc i .  Bada ymy  
skutku w d ru g i e y  przemi ani e.  G r e c y  albo w y ­
stąpią d o walki  p r z e c i w k o  W .  P o r c i e  s a m i ,  
l a b  będą wspierani  p r z e z  obce Mocars two.  Po-* 
d ł u g  p i e r w s z e y  h i p o t e z y - i  w s z e l k i e g o  l u d z k i e ­
g o  do pr a wd y podobi eństwa , iak w y ż e y  d o w i e ­
d z i o n o  , muszą u l e d ź ;  p o d łu g  d r u g i e y  mogą 
z w y c i ę ż y ć .  C o ż  się w t e dy  s tanie?  P o t ę g a ,  
która ich broni ła ,  albo ich zagarnie pod swoi e 
panowani e lub o gł os i  ich n i epod leg łymi .  Jeżfl  
z a y d z i e  p i e r w s z y  p r z y p a d e k ,  w i ę c  w  końcu z a­
mieni l iby d a wn e go  W ł a d z c ę  na n o w e g o .  L e c z  
g d z i e ż  się z n a y dz i e  W ł a d z c a ,  k tór yby nie s z c z ę ­
ście d r u g i e g o , z  Którym g o  n ayświ ętsze ł ąc zą



soi osze,  c hci ał  ha s w o i e y  u ż y ć  z d o b y c z y ,  któ­
r y b y  chciał  ustalić n o w e  P a ń s t w o  na bunci e 
p r z e c i w k o  d a w n e m ń ?  P e l o p o n e z  zostanie 
.zaś uznany n i e p o d l e g ł y m ,  w i ę c  M o c a r s t w o ,  
k t ó r e  d ob i ł o się i e g o nie p od l eg ł óś c i  , b ę d z i e  g o  
musi ało i na p r z y s z ł o ś ć  b r o n i ć ;  inusi się w y ­
stawi ć na nieustanną z  W .  P o r t a  w o y n ę ,  i 
z e  w z g l ę d u  miłości  ku hi lhukroć  stotysięcy r z e ­
c z y w i s t y m  l ub tak zwa ny m G r e ko m,  potargać  na 
z a w s z e  w szy st ki e  z w i ą z k i  p r z y i a ź n i  i  wzaiem-  
n y c h  k o r z y ś c i  z  narodem 26  m i l l i o n ó w .  —  N a-  
k o n i e c  p r z y p u ś c i m y  co n a y w i ę k s z a ; W .  P o r t a  
z n i e w o l o n a  ok ol i cz noś c ia mi ,  n i e ch b y i u ż  nie-  
p r z e s z k a d z a i ą c  u t w o r ze n i u w o l n e g o  Pań stwa  w  
M o r e i ,  dała - w y r a źn e z e z w o l e n i e .  Z  walczą-  
cemi ż y w i o ł a m i ,  któreby to P ań s t w o  u t w o r z y ł y ,  
musi ał oby  nie  o d z o w n i e  z agi ną ć  z n o w u  w  p i e r ­
w s z y m  roku, i b y dź  w c i e l o n e  do Państwa,  które 
lnu swoią-  pomocą b y t  nadało.  Re z ul t at  b y ł b y  
ten , i ż  G r e c y  pr zest al iby  b y d ź  pr ow in cy ią  j e ­
dne go P a ń s t w a ,  aby zostal i  d r u g i e g o ,  a z w ł a ­
szc za  na kosz t  P ań s tw  i nn ych;  a l b ow i em  dla 
tyc h oboiętną iest r z e c z ą ,  c z y  M o r e a  T u r ­
k o m  l ub i nnym W ł c d z c ę j n  iest  p o d l e g ł ą . «

G r e c y  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  o d ­
d z i e l e n i  od P e l o p o n e z k i c h  wi e l k ie mi  rzekami i  
hraiaini , nie mo g li b y  p od ad ź ręki  swym n ie pod -  
ł e g t y m  braciom. O w e  d wi e  p ro w i n c y t e  p r z e ­
z n a c z o n e  są raz n az a ws ze  bydź częścią j e ­
d n e g o  l ub d r u g i e g o  w i e l k i e g o  Mocarstwa;  k tó ­
r e  ie otarzaią.  C h c i e ć  u t w o r z y ć  tam P a ń s t w o  
w o l n e ,  b y ł o b y  uroi eniem.«

' » G r e c y  w S e . r w f i ,  R u i n e l i i ,  M a c e d o ­
n i i  i w i nnych p row in cy iac h E u ro p ey s ki ch  nie 
m og ą  nigdy u w ol n i ć  się od W ł a d z t w a  W .  P  o r- 
t  y. S i ł y  ich są ni cz em p r z e c i w k o  p r z e w a d z e  
c z t e r e c h  m i l l io nów  T u r k ó w  E u r o p e y s k i c h ,  
w z m o c n i a n y c h  woyskatni A z y i a t y c k i e m i , którym 
Stol ica dozwal a z a w s z e  w o l n e g o  przeyścia.rr

j> W i d z i e l i ś m y  w y ż e y ,  ż e  G r e c y  w  A z y  i 
pod w s z e l k i e m i , iakie mogą bydź hypotezami  
p r z y wi ąz a ni  są do l osu wł adnącego l udu.  W i e ­
my  daley , ż e  G r e c y  w A r chi pel agu  zawiśl i  od 
arsenału K on s ta nt y no p ol i t a ńs k ie go , a ztąd od 
T u r k ó w ,  d cpoki  ci są o n e g o Panami .  Co się 
d o t y c z ę  K a n d y i ,  w i ę c  mamy p rz ek on an ie  u* 
gr u n t o wa n e  na znaiomości  k r a i u ,  ż e  mieszkań­
com g ó r  nie uda się n ig dy  zaiąć t w i e r dz e  K  a n- 
d y i  i R a n e i  , i ż e  tych w ar ow ni e  jak to i nż  
d awn iey  b y w a ł o ,  pos ł użą T u r k o m  do Utlumie- 
nia k aż d eg o powstania.«

j P e l  o j i o n e z  zatem iest iedyną p r o w i n ­
cyią T u r e c k ą ,  która iakiś czas  u t r z ym yw a ć się

m o ż e  w  n ie szc zęsnem^ zamieszani u p r z e c i w k o  
p o t ę d z e  W .  P o r t y .  G o  c z e g o b y  czas to d o ­
p r o w a d z i ć  m og ło ,  wy ra zi l iś my  tn z  p r a w d z i w y m  
smutkiem. K i ed y  zaś mówi ą w E u r o p i e  o w o l ­
ności  H e l l e ń s k i e y , n iechayby sobie o s z c zę dz a l i  
n ie p o t r z e b n y c h  mamideł .  N a  P o l e p o n e s  
można smętne r z u ci ć  o k o ,  inni G r e c y  muszą 
b y d ź  z u pe ł ni e  z  l isty wymazani .  A lb o w i e m  c i ,  
lub od dz i el e ni  od w i d o w n i  powstania , lub tak 
b e z s i l n y ,  i na tylu punktach r o z r z u c e n i ,  iż nie 
przestaną b y d ź  poddanymi T u r e c k i m i  p i e r w e y ,  
aż P ań s tw o T u r e c k i e  nie zamieni  się w g r u z y . «
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Z  P e r s y  i nadeszła w i a d o m o ś ć ,  ź e  M n -  
h o m m e d  A l i  M i r z a ,  naystarzy syn S z a c h a ,  
któr y nie dawno w pa dł  w  kray T ur e c k i  ,  zanim 
p o w r ó c i ł  w  grani ce  swoi e,  umarł  na f eb rę .  Z  
szy bkoś ci  z  icką po st ęp owa no w układach w z g l ę ­
dem od wr otu , należało się p o dobn og o s p o d z i e ­
w a ć  w y p a d k u ,  p o n i e w a ż  i u ż  w te d y  w i a d o mo  
b y ł o  o c ho r ob ie  X i ę c i a .  P r z e z  to zd ar ze n ie  
iest  teraz Następcą T r o n u  drugi  X i ą ź ę A b b a S  
M i r z a ,  Guber na tor  A d e r b i d s z a n u .

P e r s o w i e  u w i ę z i e n i  w  K  o n s t a  n t y n o- 
p o l u  iako zakł adni cy  odesłani  zost al i  pod 
zasłona do E r  z e r  u 111.

B e z p r a w i a ,  popeł ni ane p r z e z  r o z b o y n i -  
k ó w  morskich,  G r e k ó w ,  w  w o d a ch  A r c n y p e -  
l a g n ,  w zw ią z ku  z  mieszkańcami wysp^Tamecz­
nych b e z  w z g l ę d u  na j ak iek ol wi ek  bąjirlery, c o ­
d z ie nni e  staią się go rsze ini .  Międ/źy 16.  i l8- 
Grudni a r.  z.  okręt  Austryiacki  kupi ecki  1’ I p- 
p o p o t a m o ,  p o d  Kapitanem J e r k o w i c h ,  
p ły ną cy  z  S a l o n i k i  do A l e x a n d r y i  z  ł a ­
dunkiem tabaki na rachunek r ó ż n y c h  k u p c ó w  
A u s t r y i a c k i c h , zabrany został  p r z y  w yspi e  L e -  
r o ,  niedal eko S t a n c h i o ,  c z y l i  C o s ,  p r z e z  
m i eszk ańc ów  tey wy spy  za po rozu mi eni em się 
z  korsarzami Gr e cki c h p o w s t a ń c ó w ,  tylko Z 
trudnością udało się Kapitanowi  i kilku l udz iom 
z  osady ocal ić  ż y c i e  i uyść do S t a n c h i o ,  
g d z i e  w  d. 23 Grudnia p r z y b y l i .

P u ł k o w n i k  A r m e n i ,  d o w o d z c a  C.  K. od­
dzi ał u f lotty na A r c h y p e l a g u  d o w i e d z i a w ­
s z y  się o tym p r z y p a d k u ,  po st anowi ł  udadźsiO 
z  fregattą L i  p s i a  i b r y gi e m M o n t e c u c n l 1 
na m i e y s c e ,  g d z i e  taki n i e g o d z i w y  p o p e l n i o D O  

r a b n n e k ,  ok ręt  w yna leść  , a w ys tęp ny ch p o d ł u g  
zas ł ugi  ukarać.

Itadakcyia F; K r *  t t e r  a. —  Drukiem J. P i l  I e r  «,


